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Pistryotyęznycb Polityków w Łii&owk, 

Dnia gjg© W rześnia 1797,

m *

G a  z e  ty.

FRANCYA.
Z  Paryża dnia 5. Września*

Niezgoda między Dyrektoryatem I 
Ciałem Prawodawczem oraz miedzy 
członkami tychże Władź od kilko dni do 
Jak wyfokiego cTołzia iuż była fropnia, 
»* każda partya myślała o fpofobach 

nuzczenia przemocą fobie przeciw nej;
A i © ,  prze-



przeto w  krótee fpodziewano fię wybuch* 
rtenm Rew olucyi, która tez dnia 4- 
W rześnia rzeczywiście naftąpu** lNim 
do ifey opifu przyidziemy,zdaie fię bydz me 
od rzeczy wfpomnieć w  przody o ẑ a- 
fżłych okolicznościach, które zdaw ały 
fię przepowiadać i czynić przygotow a­
nia do tak ważnego zdarzenia.

Jefzcze dnia 29. Sierpnia zaczęły hę 
żyw e  fpory między członkami Rady 500. 
—  Dnia naftępuiącego wydała Rada Re­
zo lu c ją  , iż święto uftanowiema R zpltey 
będzie obchodzone Vendemiaire we 
wfzyftkich Miaftach. W  tym Obywatel 
D uprat z porządku zabiera głos olkarża- 
iąc pifmo podpifane przez Obywatela
B ailleul Członka Rady 5°°- C *y.‘
ta ie w niektórych mieyfcach: ,, IMie-
póydę do tey T ryb u n y , mówi Autor, z  
którey zupełnie ieft wolność w ygnana; 
w  pośrzód dęltberacyów zamienionych w  
okrutne igrzy lk o , odbierać zniewagi od 
konfpiratorów bez wftydu i bez z g r y ­
zot.. „/ Frzćtrząfa potym rozmaite re- 
zolncye Rady. M ó w ią c  p rzy tym o Re-  

żolucył tyczącey fi§ Officerów kórpulu 
Gendarmów , podlaie do uw agi, iż chcia­
no przez to powrócić do Iw olch mieylc

wfzyft-
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wfzyftkicłi Officerów dawnego Rządu za 
przykładem okropnego Mońka, —  W y ­
raża, iż czę lć  Ciała Prawodawczego ikła- 
da fig z dowodzców Sznanów , Emigran­
t ó w ,  P rotektorów  zabóyców, i że Ad- 
miniftracye wfpieraią emigrantów i t. d.
•—  Skoficzywfzy czytanie Duprat, wyfia* 
wia, iż to p‘fmo ieft prawdziwym Mani- 
ftftem przeciwko Radzie. Trzeba położyć 
koniec tey fyftematyczney p o tw a rz y ,  
za pomocą którey wierzyciele ftaraią fię 
pobur«yć przeciwko Ciału Prawodaw­
czemu lud i armie. Jeżeli na te obel­
gi zafluguiemy , idźmy ukryć nafzą hań­
bę i nafze z g r y z o ty ,  fzczęśliwj, ieżeli 
uy.dztemy zernfty P raw ; porzućmy urzę­
dy , których iuż więcey nieiefieśmy gp- 
dftemi , lecz ieżeliśmy na te zarzuty nie- 
zaftużyi i , nie cierpmy ich : Żądam, a-
żeby pifmo, które ofkarżam, odeflane 
było do Kommlffyi z 7. członków zło- 
goney , ażeby ta przyzwoite na ukaranie 
A utora  podała wam śrzodki. Propozy. 
c y a ’ by?a popartą, i żądano, ażeby mo­
w a Obywatela Duprat podaną była do 
druku. —  Hardy ; —  W  konwencyi 
znnydowała fię fa ktys  , która była ©fkar- 
ioną przez L o u v eta , Robertfpierre fię
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ufprąwiedliwił, i feczycił fię z fwoieh po 
fifpkó^r i patryotyzmu , BaiUetil targnął 
fię także na nie, i obycłwa wygnanemi 
zoftaii; wiecie, iezeli pa to zaftużyli: 
Nie wchodzę w to ,  czyli fię znayduie fa- 
Iccya chcąca znifzczyć R zp ltę ,  ale wiem, 
iż ten głos po cafey rozchodzi fię Fran- 
cyi. —- Wolno ieft fzczeremu Republi­
kaninowi lękać fię tey fakcyi, gdy fiylzy 
W tey izbie głofy  ̂ o powrocie Trybuna­
łu Rewolucyinego’. Nie tegoż fię doma­
gano w cią g u  zdradzieckiego Rappotru/ 
( fzemramie )  —  Tak Ieft , zawoła! H ar­
dy, pragną wydrzeć Gbywateiów pra­
w ym  ich Sędziom , chcąc ich oddać fjod 
fąd nowego Fouquiera ( fzemranie) N ą  
nafzego fcollegę Lam arque , iuóry tyie 
za wolność ucierpiał , gdy fię zoaydot^ał 
na Trybunie-, wołano , iż nie ieft nafzym 
kolegą, —  Gwizdano i ^nieważano Tal- 
Hen u —  ( Nowe fzenirania) T a li en 
chce mówić, wielu razem Członków glos 
mu przerywa , B enlaU lle  i wie fu innych 
ulkarżaią fię o znieważenie fiebie; zam iera­
nie nie'uftaie, rozruch do wielkiego wzma­
ga fię ftopnia. Prezydent nakrywa g ło w ę.

 ̂ Po  przywróceniu na koniec Ipokoy- 
flości , [jardy rzeki dałey i  BaUleid. ćo- 
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ferze uczynił , ia to i famo , co on myślę 
iz tu fig znayduią fakcyonisc i ; wymień 
ich, Wołano. —- Szemranie i rozruch na 
nowo powftaie po ucifzeniu fig nie lakiem 
~~ H ardy rzekł dąłey, łź nie oikarża z  
pierwfzey ani zdrugiey trzecjey części 
Reprezentantów , ale tylko pewne człon­
ki z riawney konw enęyi, które w fwo- 
im czafie wymieni, usprawiedliwia pow­
tórnie Bailleuia  i iego pifmo.

D um olard , TMbaudeau i TaMien \  
ieden po drugim m ów ili; pierwfzy pow­
itał z żywością przeciwko potwarzó.m 
miotanym na Ciało Prawodawcze , o któ­
re olkarżał fakcyą Orleanifiów, fąkcyo- 
niśei, rzek ł,  izufcaią fpofobów, ażeby 
uwieść D yrektoryat, i iuż na niego o- 
ft/e gotują puinały. '■ —  Wfzyftkie dla 
nich l’ą dobre fpofoby: fieią nienawiści, 
niezgody, pDdeyzrzenia, Ci ludzie drę­
czeni przez zgryzoty i popełnione zbro­
dnie, oraz przez potrzebę ićh popełnie­
nia, nirchcą wewnętrznego ani zewnę­
trznego pokoiu. —■ Nie mieli ani gro- 
Cza przed R e w o lu c ją , teraz z zuchwa­
łych na dym mą fig zbytków ( wiele glo 
fów: sak ieft, tak Ieft)
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Zkądże te bogactwa wzięli ? win- 
nide rabunkom , zabóyftwóm W rześnio­
wym. Przypomniycie fobie te czafy po- 
ftracho i żałoby, kiedy gwillotynę po 
całey przeprowadzano Francyi. Goż o- 
ni na ten czas czynili? , Palili Miafta, 
i wyrzynali Obyw atełów . Przypom niy­
cie fobie rufztowania w  Bovdeaux. Dziś 
chcieliby uzbroić żołnierzy przeciw O- 
bywatelóm; chcieliby ich odciągnąć od 
g ra n ic ,  gdzie tyle nabyli c h w a ły ,  aby 
ich oręż obrócić5 przeciwko O y c ó m , 
Braciom i przyiaciołóm. Pytam fię te­
ra z , gdzie fą burzyciele ? Nie , wfpania- 
li nafi obrońcy nie będą zabóycami. W y  
zaś 5 Reprezentanci ludu bądźcie fpokoy- 
nie pifzcie dobre P r a w a , lud wafzyrn 
będ zie fedzią, i Rząd ocalony zoftanie. 
Dumolard mówił na końca , iż nie mo‘że 
w ie rz y ć ,  ażeby nieprzytomny w  B aty- 
żu Bailleul był doniefionego pifma auto­
rem. —  Tbibaudeau w  zabranym gło- 
fie dziwi fię, iż mu zarzucano, iakoby 
chciał poftanowić Trybunał Rewolucyi- 
ny. Żąda , ?żeby przyftąpiono do Dzien­
nego porządku. —  Taltieji doipaga fig 
głofu. —  Nie o wprowadzoney tu mJ- 
teryi mówić przedfięw ziąłem. Chcę od-

po-

f 1766  )

pow
czy
2 acł
zwc
fię
tym
od ]
liczi
cle '
ni ć
raz
by 1
rzeł
Wet
fzez
itaie
wił
aux
miffi
g o  1
mod
Rew
bym
czaf
nas
piey
cow
lu 1



te-

powiedzieć na zarzuty Dumolarda mi u* 
Czynione. Jako! m iałbym  te zsrzuty 
2achować w  milczeniu miałbym po­
zw o lić , ażeby po ca łe j rozchodziły 
fię Rzpltey. - Tallien opowiada p o ­
tym wfzySkie fwoie czyn y  zacząwlzy 
od Epoki i o . Sierpnia, gdy zapobiegał 
licznym morderftwóm , g dy uratował ż y ­
cie wielu więz'nióm, między innemi Pa­
ni Saint B rice  i panny de Tourzelle o- 
raz dwóch Duchownych. Różne ofo- 
by mogą tey prawdzie p rzyśw iad czyć , 
rzeki daley T allien , znayduią fię na­
w et w tey tu izbie, którym miałem 
Szczęście życie ocalić. Desbonieres pcw - 
ftaie i mówi, ia ieftem. —  Tallien  mó­
wił potym o wyftaniu fiebie do Borde- 
auX ; gdzie na koniec lkaiibwał Kom. 
milTyą woienną, i co tylko mógł dobres 
go uczynił, i dla tego clkarżany był o 
moderatyzm. —  K tóż na refzcie w  
Rewolucyi nie popełnił błędów. Chciał* 
bym krwią moią zatrzeć pamięć tych 
czafów  okropnych, lecz nie ieden z 
nas fiedział obok Roberfpterra. Le- 
piey uczyniem y, gdy wfpólnie pra­
cować będziem około naprawienia ty ­
lu niefzczęść, niż iebyśłny śe fobie ufta-

wicz-
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c m s  i
O czn ie  wyrzucać mieli, —  Cd elo ffi|S
iątku, Tal/i en rzek ł, i ź nic niema z fie-
b ie , i ie  wlzyftko ieft włafnośeią iego 
zorj  Poczym Rada przyftąpiła do
Dziennego porządku.

N a SełTyi 31. Sierpnia ttiocne były  
fprzeczki w  materyach mniey ważnych. 
—  Dnia igo  Września O b y w  : Yaublanc 
domagał fię w teyże Radzie ouftano- 
fidenie ofobney Kaffy przeznaezoney na 
zapłacenie pensyów. —  Odeflano do 
Kommtffyi fkarbowey. —  Berenger żą -  
<Ja odmiany tey Kommiffyi* —  Thibau- 
deau wyłlawia fmutny fban fkai bu. A r ­
mia R en u , rzek ł,  hieporufzona wśrzód 
fzamocącey Rzpltą bur2y, nie ieft opła­
caną od trzech miefięcy. Czytaliśmy w  
tey mierze lift od Jen t Moreau do Kom - 
mifiyi lkarbowey pifany. Mufiano c z y ­
nić rekw izycje  dla opatrzenia potrzeb tey 
armii. —  Żąda odnowienia trzech Kom- 
miłTyi łkarbowey , wydatków , i dozoru 
fkarbu, ażeby każda z nich do ofobney 
pociągana była odpowiedzialności. — B ó -  
vis  popierał to  zdanie. —

D alfzy ciąg potym.


